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W iadomości krajowe.

K  11 A  l i  O  W .

(a. n.) Na zapylanie w  Gaz.  Krak. zd .  30 S ierp­
c a  t • b pod Nr. 11 umieszczone „czyli  zbiory b.

r,,f. Hist.  Naturalnej  wedle złożonego i drukiem o- 
»glc-szon ego danego s łowa Reprezentacyi  Narodo-  
*Wej, która do proźb jego przychyliła się i bardzo 
* a bardzo wyposażyła bo kapi tałem 20 kiłko ly -  
. sięcznym zaspokoi ł a,  odebrane i wcielone do G a­
b i n e t ó w  akademickich zostały,  a jeżeli nie — to 
P psirtiy o po w o d y "  mam zaszczyt z największą su- 
84p u j  ,Ści;ł ' p0C  ̂ s^owein honoru  odpisać j ak n a -

Czerwca 1844 r. miałem zamiar  o- 
d a r o^ j^ -^ ha d em i i  na pamiątkę zbiory moje ,  jeżeli
hszenia z wdzi ęcznoś f f ą  przyj ąć  i do p o w i ę -
czymć si»'n '!rl t u r y w  ibJści złp.  2Ó00 rocznie ,  przy-  
m.  i r .  d (| ‘!wChce.  W  tym ce lu ,  poda ł em  d. 21 t. 
h ę  — jahj t' Pr!,‘2entacyi  N a ro d o w e j  s t o so w n ą  proś-  

D. 28  {)% hył s k u t e k ,  poniżć.  w yk azu j ę :  
cvą z członków6^ " ' .  t(,g ° ż roku  wyznaczono delega-  
rżenia zb i o r ów  “ In.ISsyi S e jm o w o  S ka rb o w e j  do obej -  

b r. udal i  się d o ° ^ h ’ k ló r zy na dn iu  29  ^ zervvca 
glądal i  powyżej  wz^®80 d o m u  ■ z z a d o w o l e n i em  o- 
naiast przychylenia  sj' a" kowa i , e  .z b i o r ł'- ~  Atoli za-
t a k k o r z y s t n e j  of iary , n o !(' h ’ H0 ' " 1"*0
w unv ,  I ™ , c „ ; 1 “ O C z e r w c a  b .  r d e l e g o -
Akademii F  K ' !<uv°-Skarb o w e j, oraz członek

f  KL°Jsiew ,cz’ , P r z y b y ł  du mnie zo św ad -
r  d 3 ’ z h  Oko n o £ ya 1 ° , P ° d w y i s z e n i a  e m e r y t u r y  

l Oon m  w ,0 p r zy c h y l i ć  s i ę  n je m o ż e ,  ż e  tyl- 
czy L  . O f j C b y  m o g ł a  , i ż b y m  s ię  d e k l a r o w a ł
W6in c ? 1 co za t o  d a ć  t n o g ę ?  Z d z i w i o n y  t a k o -  
ł W Hpost | P ° ' ' a m e m . u d a ł e m  s ię  n a t y . h m i e s l  d o  
p r o z T ,  J(!ceg °  w k o m m i s s y i  S e j m o w e  S k u r b o w ć j  Re-  
twi ,  .o. ..n t a  H - M e c i s z e w s k i e g o ,  k t ó r y  t oż  s a m e  po 
P r zesz |" ’ d o d a j ą c :  że  k t o ś  t u  z a w s z e  n i e c h ę t n y  
Sprzeci\v'  ha ł u m u  ci —  że  k o m i s s a r z  t e m u  s i ę
2!1*0lJó w ' ' j . ż e . s i e n a  to  n i e z g a d z a ,  ż e A k a d e m i a  t y c h

żąda ^  njnj^j. ani  d a r ó w  moich  n i echce  i 

i le ?a*na ,  i ze. J hędz ie  p o t r z e b o w a ć  to j e  s o -  
omissyj ij* Co było p o r o d e m

H 1 Ż e , y1ko !' i n n n °  t2yczei‘ iU<)ich p r z y c h y l i ć  n ie  mug- 
a,n P r ° p o n , w  . z ł P - P a e t a t  dla m n i e  e z t r a  l i n e -  
P r z yslrt ję , ałi» A g d y m  o ś w i a d c z y ł  ź e  na  t o  n i e  
Wr ot  hę j a  i i J i : że i te  1 0 0 0  złp.  p r z e k r e ś l o n e  na  po*

w s z y s t k o  Senatowi  o a c s i a n e r n  z o s t a n i e .

Tym sposobem mimowolnie od życzeń moich o d ­
stąpić musiałem przeznaczając odtąd wszystkie zbio­
ry moje za granicę gdzie z wdzięcznością przj j ętemi  
zostaną; gdyż zniewalać Akademią do darów byłoby 
nierozsądnie a oddającje przy tak niechętnych i krzyw 
dzącycL mnie od łat kilku postępowaniach wystawi ł ­
bym je niewątpliwie na umyślną- zagładę i zniszcze­
nie nieoebybne.
Na konfereneyi powyższej zd .  30 Czerwca b. r  ca­
ła moja korrespondeneya w interesie darowizny u— 
kończoną została.  Rzeczy nieprzyjęte ani o d e b r a -  
nemi ani wcieloneiui bydź mogłv.

Zrównanie emerytury d. 8  Lipca r. b. nas tą­
pione jest  skutkiem wypływów późniejszych i ż a d­
nego nie miału związku z oświadczeniami po w yź -  
szemi które przez objawienie silne niechęci komis -  
sarza raz na zawsze ze rwane i zniweczone zostały.  
Tem więcej że dziś zbiory moje przez znakomite 
kupna i podróże w dwójnasób powiększone,  do 6000 
Złp. kosztujące,  stały się własnością dzieci moich 
większą część ich majątku stanowią.

Ani też Reprezentaeya narodowa nie wyposa ­
żyła mnie kapi tałem 20 kilkaly.siącznym (jak myl­
nie w Gazecie umieszczono:) i nigdy niemyślała.  
Wszakża nawet  zwrócenie emerytury me można za 
t akowe uważać ,  bo też to było wypływem kon iecz­
nym, sklkiem najświętszej sprawiedliwości  nie mnie  
j ed nem u ale wszystkiem dawniejszym emery tom a -  
kademickim w y m ie rz on e j , a to zpowodów w  u ch ­
wale Sen Rzą.  z d- 8 Lipca 1949 r do Nro.  3186 
D.  G. S. wyrażonych ,  w tych s łowach ,  ze „ s łusz ­
ność p rzemawia aby osoby powołania uJ uc zy c ie l -  
„ skiego , zmocy Statutów przed zaprowadzeniem sto- 
„ warzyszenia emerytalnego obowiązujących ,  p raw o  
„ d o  emerytury nabyte , po-iadające a przykładające 
» się mimo lego wnoszeniem stosownćj  Ary  do po­
mnożenia funduszów rzeczonego stowarzyszenia , po- 
rownanemi  były w korzyściach z p rzep isów ustawy  
emorytalnćj  wypływających,  z urzędnikami adm in i ­
stracyjnymi i sądowemi„ — Zezwalając zarazem „ a-  
„ by zasto-ewanie nowego tego prawa rozciągniętem 
„byto także -i do prufesso rów dawnie jszych ,  którzy 
„ po dzień 1 Izerwca 1838 r. na stae s p o c z y n k u  
„ przeniesionymi zostali."

Na tćj słu.sznćj podstawie  płacąc A-ę i mając 
swoj w  asny fundusz,  wszyscy dawniejsi  professoro- 
■j'i.e wysłużeni jako to :  H u b ę ,  Kowalsk i ,  Br o do w ,  
Si i etc. od ci. 1 i  tycznia 1845 r. wraz ze mnil ca ł ­



kowi tą  emeryturę pobierać zaczęli i dotąd jako swą 
niezaprzeczoną należytość pobierają.

Wreszc ie  dodać winienem że pracując w  Aka­
dem i i  lat 37 i 5 miesięcy , a zatem o 29. inięsięcy 
dłużej  nad termin p r ze p i sany ,  oszczędziłem ska rbo­
wi kilkanaście tysięcy — przez co przynajmniej  do 

'większych względów i delikatności mógłbym mieć 
p r aw o  „ aniżeli w  latach następnych doświadczałem 
wszakże jeszcze bym był chętnie pracował  — i zos­
t awa ł  w  pośród miłćj mi i ukochanej  mł odz ie ży . a- 
le droczony nieustannie przez lat ki lko,  musiałem 
ustąpić moim prześladowcom.

Kraków dnia31 Sierpnia 18-48 r.
A l .  Ii. Estreicher.

G dzie u nas reakrya g n ie ź d z i  się?
(a . n .) Korzystając z uzyskanych p raw nowemi  

wypadkami  E u ro p y ,  i wolą tronu zatwierdzonych,  
n iezawodnie  moglibyśmy spokojnie pracować nad 
w prowa dzen iem w  rzeczywistość tego co dotąd ma­
nty JeMłcze tylko na papierze. Ale jakieś złowiesz­
cze przeczucie uczepiło się każdego. Wszyscy i  
ciekawością  nie do opisania słuchają nowin  aby 
lnieć jaką  taką rękojmię Ipokojności  wewnę t rznej ,  
a przecież nikt jeszcze jćj nieosiągnął.  Słysząc o 
zwycięztwach pows tańców Włoskich nad cesa rs twa 
wojskami  odnies ionych,  t rwożymy się zarówno,  jak 
i w tedy ,  gdy słyszymy o zwycięztwach feldm. R a ­
deckiego,  i dobroduszn ie ,  ze drżeniem pytamy się, 
co to bodzie dalej?  Skąd ta o b a w a ?  Skąd to zło­
wieszcze przeczuc i3? Niepodobieńs two,  aby ktoś o 
ponow ien iu  się 2fi kwietnia zamarzył!  Boim y się 
re a k c z il

Zaledwie jakaś czynność samodzielna rozpocznie 
s i ę ,  aż natychmiast  krępuje wszystko jakieś ogląda­
nie  się ,  oczekiwanie bez końca.  Nikt niepomyślał ,  
że właśnie  to oglądanie s ię ,  to oczekiwanie za­
chmurza  niebo naszych nadziei.  Dziś, j akakolwiek 
ins tyturya u rządzona,  byłaby ju ż  czynem dokona­
n y m ,  sankeyonowanym przeto w  opinii publicznej,  
i mogącym ła two znaleść za twierdzenie u t ronu.  
A my,  m cm am y  nic ,  na nic jeszcze samodzielnie 
się niczdobyliśmy,  wszystkiego oczekujemy,  i chce ­
my aby za nas robiono t o ,  co sami wypracować 
winniśmy.  Dziś,  widzimy tylko usiłowanie po je ­
dyncze,  uwieńczone skutkiem.  Spieszmyż się,  na­
dać wszystkiemu ba rwę  ogólniejszą,  i zwiążmy ści ­
śle z narodoweini  wymaganiami  bo inaczej nikt 
ob cy  naszych potrzeb n ieodgadme!

Powie  kto zap ewnie ,  że :  są osoby dawnego  
system u p r z y  zn a c ze n iu , wpływach i  potędze, s ta ­
nowiące ją d ro  n a sze j renkcyi. Ale to jest  p raw dą  
jednost ronną .  Co te osoby bez naszej pomocy,  j e ­
żeli już ściga j e  opinia.  Zai ste ,  unos imy  się skru- 

ułamr,  aby zbytecznie komu niezaszkodzić.  P i e -  
na to sumienność  — ale piękna nasza słaba stro- 

n” . — Mistrzom ie dylkiyki umieją do niej mó­
w ić  i pociągają nus ,  — biedne muchy na lep s łod­
kich słówek.  O !  ho to nasza poczciwość hędzie 
pocieszną w historyi .  — Potomność powie  o nas, 
iżbyśtny s .memu K ar tu sz o w i ,  naszemi podpisani1 
wzięlośc  do szczętu zrujnowal i .  — Bo i lużeśmy to 
św ia d ec tw  jeśli me p iśmiennie,  to ustnie jeszcze 
n i e n a d a w a l i , w obec faktów n a j p r z e d n i e j s z y c h ?

Zaledwie  j aką  osobę dotknięto — osobę (Ja­
wnego  sys temu — aliści słyszymy nalyct inrast  hu ­
czne braw o!  Lecz,  po chwili snują się różne o -  
sóbki ,  ręczą  w łasną  uczciwością j o twie ra ją

wnijście sko mpr omi towanemu — Biedny! występuje 
drżący,  pokrzywdzony,  żebrak ,  i litość naszę bu­
dzi. — Bijemy się w piersi ,  i wyrzekamy żeśmy 
byli za su rowi .  —Dopiero/,  grzesznik w wyliczaniu 
swoich z a s łu g , prac wieloletnich  i t d się bierze, 
a my s łuchamy,  i niewierny czy wierzyć czy nie! 
A skoro nam naiwnie poKUtnik p o w ie ,  iż z pond?' 
dzy trzystu adeptów dwóch się mu tylko  niewdzi£' 
cznością w ypłaciło , my dobrodusznie wierzymy 
t e m u ,  i . powstajemy na niewdzięczników.  —  To s? 
dowody naszej obywatelskiej dzielności!  iCzeinU* 
niewyl iczymy w oczy tym panom owych trzystu 
A mieliśmy stu biednych,  wygnanych ,  sponiewie­
ranych prześladowaniem i zabitych moralnie potwa- 
rzą —  a potwarzą  wia rogodną ,  bo rzuconą z gó­
ry!  Mielibyśmy stu drugich,  którzy czyscową prze­
szedłszy p r ób ę ,  z tezwładnieni  i bez odwagi ,  mil­
czą. — Miel ibyśmy pięćdziesięciu p rzychy lnych  po 
s w o je m u ,  których ba romet r  przychylności jeśli nie 
grozi dla magistra bur zą ,  bo t e rmomet r  ich uczuć 
ku n ie mu ,  stoi niżej zera. — Egoizm.

Oddajmy sprawiedl iwość każd emu ,  nawet  wi ­
j ącemu się robakowi  pod ciężarem prześladowania,  
i k r a j ą c e m u  noszę depczącą.  —  Nie bądźmy sarni 
dobroduszn ie  narzędziem reakcyi.

Gniewamy się na zbyteczną su rowość  —  to za­
razem przypomni jmy sobie przes ławną łagodność 
tych panów,  którzy dzisiaj na naszą surowość sie 
skarżą!  Jeżeli  kto wyganiał  nas ,  wygońmy go także 
Jeżeli  kto prześladował  nas ,  prześladujmy go także 
dopó ty ,  dopóki  sobie od nas precz me póiv si * tam, 
skąd przyszedł ;  niedarujmy nawet  %vłasneinu.— Bo 
to inteies  nasz osobisty,  ale interes publiczny. — 
P ierwsza  sprawiedl iwość a n i ż e l i  łagodność.  —  Sza­
fujmy groszem i imieniem wl as nem ,  ale t o ,  co m 
leży do o g ó ł u , odbierzmy choć rodzonemu bratu,  i 
oddajmy ogółowi.

Li tujemy się nad wieloletnią zasługą,  i chcemy 
j ą wynagradzać kosztem publicznym. —  O h o !  n :c 
tak panowie!  Jeżeli kto położył zasługi ,  niech o d ­
bierze sobie nagrody z kieszeni tego komu się za- 
s ługiwał .  — A jeśli kto skarży się na niewdz ię­
czność,  tc go spytajmy czy na wdzięczność zas łu­
żył, i zanim osądzimy to pos łuchajmy i drugiej 
s t r o n y!...

Zresztą ,  jeżeli wo łam y:
1) O marnot rawienie  grosza pub l i c znego!
2) O niedozór  w  kierownictwie spiawy publi 

c z n ć j !
3) O niedbals two w pełnieniu obowiązków jń1' 

bJicznych!
4) O absolutyzm krzywdzący wszystl '  eh. .
5) O nadużycie i skupianie władz*- w  sw i jc1*1 

ręku.
i o tym podobne rzeczy publ iczne,  czyliż popeb '11 
my n iewdzięczność? O :  zaiste! pierwsza rw|Sia 
wdzięczność tćj ziemi któ>a nas żywi,  temu ' I1.1 
ł eczeństwu  od którego mamy wszyslko,  amż/cb J1’  ̂
dnej osobie.  Co nam do t ego ,  iż ktoś m» 
sle dla osoby zasług",  jeźli się źle zasłuży" " r ' 
j o w i? .  ^

A my t rwożymy się ,  bo czujemy 
naszem łonie.  — Boimy się osób dawnego .  fi?  w  
mu.  — A je dna k ,  żywimy tę reakcyą Jiraktem 
bywutelskiej dzi -lności ;  w s p in a m y  reakęąon ,ir. j. 
szów niedorzeczną obroną  — Zaiste '  ■" ,
by nmteryą do napisania ne w eg c  rozdia u t z 
Abdery.



Powta rzamy więc,  że niemamy się czego t rwo-  
*Jć. — Ani bombardowanie  miasta ,  ani prześlado­
wania polityczne nie nastąpi.),  jeżeli wyrzucimy z 
Naszego społeczeństwa to wszystko co nam krzywdę 
r°biło moralną.  —  Niemamy się czpgo trwożyć,  
Stlyż reakcyi gnieździć się u nas samych nie po ­
s o l i m y .

Jeżeli  sie nam zdaje ,  iż organ opinii pub l i cz -  
nćj mówi i ściga za s u r o w o ,  me potępiajmy go za 
' ° ,  ale owszem dopomagajmy mu jedynie aby z 
Większą ciosy wywierał  pewnością.  — Pamię ta j ­
my, ze nasze poniesione krzywdy wynagrodzonemi 
“yć metnogą.  —  Zapobiedz tylko możemy,  aby te 
Krzywdy nie powtarzały się dalej. — A jakże to 
2apobiegamy? Gzy obroną osób starego systemu, 
°sób których ręce nas krzywdzi ły? czy ich wyści­
g i e m  ?

Zaiste krzywdy nasze publ iczne już  należą do 
bisloryi. —  Zanim orzeczeiny iż wyganiając kogoś 
? pomiędzy nas uczyni się mu krzywdę,  pomnijmy,  
?e ło od Marca miał każdy sposobność wystąpienia 
Ja wnio i oczyszczenia się z podejrzeń.  — Dziś, t e ­
ll0 nieuczyniono,  a nam ter->z wszystko j e dn o ,  czy- 
!' kto z własnćj  nas krzywdził  woli ,  czyli też swo- 
Je8° imienia dał  użyć za firmę. —  Czas by ł;  i jest  
na wszystko,  a przecież mimo całćj przezorności,  
^'ężowie wielcy,  niemicli jćj na tyle ,  aby p rzewi ­
j a ć  i iż opinia publiczna skarżyć ich zacznie. - -  
I ,lech i to równie z naszemi krzywdami sądzi także 

° rya. Narn nie chodzi o w ybór  l eka r s twa ,  ale 
Pewność życia. 

j  . ^ “klinamy! nie służmy za gniazdo reakcyjnym 
, a noscio(n. — Miejmv tak pożądaną dzielność o -  

yM,atelską. M. L .
( D a lszy  c iąg  nastąp i.)

t u c y j n e g o \  Dyrekcyi Poczt  Cesar stwa Konsty- 
łiedofc “ stryack iego ! 

wienie następ Gaxety Krakowski<j czyni przedsta- 
„PonieWiis »e:  

p renumerowała u «dakcya Gazety Krakowskićj  za -  
Nazwą: G erad’ a u **"' 'k polityczny dla ludu pod 
a takowe o t r zym ał , 8 . to jaszcze dnia 26 Lipca b. r .  
to zapytujemy się d| , ° P ier<> d- 26 Sierpnia -  prze­
my pisma ludowe z vxrCzes°  tak póżno olrzymuJe"
2> i y  i powinniśmy 7 ' ed" ,a> gdy koleją żelazną mo- 
^ ' d o e z n i e  tu j e s t  n a i n . J I  rZy" ' a<i w e  8° - 7  
y i c i  ze  slolźn,, a na t a k n t  sf f! tr, ^ nia, ,n e . wla,l°~

>■>" " PWie 4 - j v u  ce sa r s t wa  —  albo- 
o ‘e,n i w  innych gałęziach już  nie publicystycznych 

a(lininistracyjnych i naukowych l akowe naduży- 
reakcvjnc ła two zdarzyć się mogą.

. l ' f atr Am atorski. W  dniu wczorajszym lubo-
Vvn|cy sc.env niizystei dali 4le widowisko na korzvść Po t rzeb. . ; -■ J ■

dzianych łez wycisnął.  — Gra rozpaczającego ojca, 
gra cierpiącego syna dziką zemstą ,  owładnęła umy­
sły. W ogóle cała ta sztuka była wyborn ie  ode­
graną i r adz i łyśmy ją powtórn ie  widzieć ,  po od­
mianie roli księdza,  który najpiękniejsze seeny pa-  
rodyował

Scena z Karpackich G órali zupełnie celu chy­
biła , zamiast  dzielnego mieszkańca Kar pa t ,  widzie­
liśmy wypieszczonego kaiser-kadeta. — Brak czy-  
stój wymowy,  czuc ia ,  n ies tosowne ruchy, nieznajo­
mość gry skalały ten najpiękniejszy ustęp K o rz e ­
niowskiego,  zamiast  dźwięków duszy pogrążonćj  w 
rozpaczy, słyszeliśmy studenta recytującego It kcyą, 
mimowolnie myśl nasza zasiadła na ł awach szkol­
nych i z radością ujrzeliśmy spuszczającą się zasło­
nę. —  Prosimy  nadal o unikanie obsadzania rol i ,  
gdyż to doprowadzi ło do niesłychanego zgorszenia 
w  teatrze amato r sk im,  to jest  „ d o  śmićchu ogólne­
go,” Przepraszamy szanownych amato ró wza  le s łów 
kilka,  które jedynie uczyniliśmy w chęci zwrócenia  
ich uwagi  na to ,  co ich najpiękniejsze poświęcenia
niweczy M. J.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

f r , - "Ofzysc
Komedya K om iniarze , nie-p o t r z e b m ą ć y c h  b r a c i  A m a t o r s k i e g o ,  w y -

^ ó s o w n i e  w y b r a n a  t e a £ “  * b 6 r
Pucowaniem ról, zatarła «i . ■  ̂ to znajo^ 0 

nie doszedł Królik®***" g o , ^  gobą p ? -
sc»ą taf tCa k o m i n i a r s k i e g o  , da . n : ^ r l 0 w Rk i ć « '  P ' ^ '
zostawił.  MT ,\{)a ty sk rń e sze o ie  inisu b w j c i t  0 -
rem ni*u>i„doweg 0 pisarza skreśl0^ .  . beln« ziom-
becnych,Cześć i w d zięczn ie  Tobie piersi. -
k u , żeś przelał ogień twej duszy w eolskiego »» 
Po raz pierwszy widziebsmy ehł°I,k- Pk:,  trą.ił 'vzcenie. Rzewny grajek se rd e czn ą  pmsnKą
sbolałe strony serc widzów i w*

wbo n i e w i -

A U S T B Y A .
W iedeń  30 Sierpnia. Dziś znnwu na posiedze­

niu se jmowym występuje wniosek Kuiłlicha.  W c z o ­
raj jeszcze st rony do pojednania przystąpdy, lecz 
ich życzenie spełzło na niczem. — Dla załatwienia 
więc tej sprawy,  uczyniono jeszcze dwa wnioski  . j e ­
den Lasser  a drugi Kud/ic/t. Lasser  nato najbar ­
dziej nalegał ,  aby zagł .sowano nasamprzód Wzglę­
dem tych poprawek  , które się przeciw  wszelkiem u  
i  każdem u w ynagrodzeniu  oświadczają.  Veigta  p o ­
p r awc ę  przeciw  w ynadgrodzeniu  — wzięto pod 
stanowcze zagłosowanie,  i odłożono na ju t ro  n a g o ­
dzi. 9 rano. =  Z pewnego źródła dowiadujemy się 
że zasada w ynagrodzenia  (za pomocą funduszów 
prowincjona lnych i pośrednictwa państwa) wed ług  
wszelkiego p rawdopodob ieństwa u trzym a  się w ię k ­
szością 60 g łosów.  — 31 Sierpnia . Legion gw ar -
dyi ruchomej  u tworzony dawniej  przez Panasza , a 
t eraz rozwiązany przez ministeryum, wszedł w uk ła ­
dy z minis ters twem węgierskiem,  wsku tek  czego pe­
wnie w krotce stanie w szeregach węgierskich w o ­
jow ników,  —

W Ę G R Y .
P e sz t  30 Utworzył  się tu legion polski ,  t ym­

czasowo z 250 ludzi złożony, a to pod d o w ó d z -  
wem księcia Worouieckiego i za kilka dni w yruszy 
na plac boju.  — W skutek rozporządzenia Cesarza 
Ferdynanda mają ustąpić z Węgie r  wszystkie załogi 
nie należące do korony węgierskiej  a natomiast  przy­
będą pułki w ę g i e r s k i e  rozp tószone po wszystkich 
częściach monarchi i ,  wyjąwszy t ę ,  które walczą z 
Włochami  — Koloniści pograniczni spisali proto- 
k u ł ,  mocą którego wypow iedzieli posłuszeństwo ko­
mendantowi Peleęwardynu t. j. Hrabowskiemu,  po­
dając się pod rozkazy Bana Je l l aezyca, dla obrony 
całości monarchii  aiistryaekiej

Z  teatru wojny serbsko w ęgierskiego  donoszą,  
że powstańcy serbscy nie odstępują  wcale od swis­
ien żądań.  Ba na t ,  Bacsa i Barania mają s t anowić 
j edno wojewódz tw. . ,  w o je w o d ę  mają wybrać z Raj-



o ów ,  także i naczelnego pa t rya rckę ,  mowa  zaś i re- 
Jigia Rajców , ma być zawar ow ana  zupe łn ie ,  w te ­
dy dopiero pozostaną w związku z Węgrami,  i wyś­
lą na sejm depu towanych .  —

P R U S Y .
Berlin  31 Sierpnia. Na ostatuiem posiedzeniu 

izby w  Berl inie,  uchwalono  zniesienie straży ludo­
wej , a obywatelską zrobiono zależną od rządu.  — 
Na to Z eit -Halle  powiada :  „Przeciw komuż to żą­
dał  lud broniącego o r ę ż * ? — Oto przeciw k a żd e ­
mu  n ieprzyjacielowi,  który jako nW przyjaeiel ludu  
wys tępu je ,  przeciwko każdemu,  ktoby jeszcze raz 
chciał ciemiężyć lud,  odzierając go z własnej ob ro ­
ny. Uzbrojenie lu du ,  jest  to ramię zbrojne ludu, 
uzbrojenie jest  koniecznością bez której lud istnieć 
nie może.  Uzbrojenia więc siebie ku włusnćj o- 
b r on ie ,  nie może ani lud,  ani jego najmniejsza 
cząstka zrzekać się,  choćby tylko na chwi lę ,  bo 
żadne prawo  nie może,  ani nie śmie podobnego 
zrzeczenia przepisywać,  podobnie jak nie może żą­
dać ,  aby obywatele  zrzekli się jednego członka ich 
c i a ł a ,  lub podług okoliczności oddawali  się na c i e ­
lesną nitWolę. — Zgromadzenie narodowe swojeini 
pos tanowieniami spowodowało rozdwojenie w u- 
slalonych już p rawie  zasadach konstytucj i .“

«L u d  uzna je  le postanowieniu za  n iew ażne i  
nic n iezn a ezą ee , będzie na legał na lo , aby zg r o ­
m adzenie narodowe odwołało takow e , lub żeby  ci 
co za  letni postanowieniami glosow ali niezw łocznie  
sw ój mandat z ło ż y li . “ Zresztą jesteśmy aż nadto 
p ew ni ,  że lud nie dozwol i ,  aby sainowolność s ie­
dmiuset  osób ,  w  publicznym żołdzie u króla stoją: 
cycb,  miała wyrokować  czy 7 mil ionów ich rów-ien- 
ników, ma być wolnymi mężami lub — niewolni­
kami.*

W Ł O C H Y .

Północna część Lombardyi  jest  jeszcze dotąd 
wolną od Aust ryaków.  Broni  jej jen.  Garibaldi ,  
z pułk.  Apice i jen Girifini. Pod dowódz twem tych 
mężów śmiałych i walecznych,  jezioro Lar io i są­
siedzkie okolice s taną się może teat r em wojny tak 
jak niegdyś pod s ławnym J. Midi. Lud tam wojen 
ny i dziarski przybywa w  pomoc wojsku włoskie­
m u ,  którego z każdą chwilą powiększa szeregi.

Kolumna Grifimego wynosi  16,000 ludzi ,  stoi 
ciągle w  prowincyi Brescia. Korpus  V»lteliny 12,000 
Garibaldi  zaś ma pod swojemi  rozkazami 5 ,000 do 
których liczne hufce codzień przybywają Ze swoją 
chorągwią włoską ,  krepą powleczoną ,  tropi wciąż 
Aus tryaków.  Tak więc trzy korpusa,  łączące się 
t e raz ,  inogą każdej  chwili uderzyć na nieprzyjaciela,  
nie rachując w to a rm i i ,  czyli raczej całegb Pie­
montu  który drży powyżej  Ticino i pała chęcią 
pomszczenia się za klęskę,  j aką poniósł.

Radecki odjechał  spiesznie do Wićdnia .
M edyolan  ciągle jeszcze ponury i smutny,  lecz 

głucha zeinsta powoduje ludem.  Słuchajmy kore­
spondenta francuzkiego : „Nie dosyć Austryakoin,  że 
zajęli sobie domy prywatne,  lecz jeszcze z wy­
r ac h ow an iem  chciwości spustoszyli sale Brery i 
gaierye prywatnych osób ,  najpiękniejsze obrazy za ­
pakowal i  spiesznie i wysłali do W i ćd n ia ;  mnićj  zaś 
kosz towne  sprzedają komu się trafi. _  Radecki  
wziął  już  przeszło 2 mil. pożyczki i żąda z góry 
kontrybucją za rok l849ty.  Łącząc żart  z ironią

Redaktor W ła d y s ła w  Iż y c k i.

komendan t  Szwarcenberg  nakazał  dyrektorowi tea­
tru otworzyć sale wid ow isk ,  przedstawiać sz tu k i  
wesołe i żeby za każdą razą zdawał  sprawę ze 
swoich rachunków.

Oióż to nowy rodzaj zyskania sławy.  W  taki 
to sposób przygrywa dawny rząd austryacki po­
ś rednic twu europejskiemu , jeszcze przed końcem za­
wieszenia broni  zrujnuje Medy<dan i zniweczy wszel" 
kie skutki zamierzonych układów.  Nie wiem ja -  
kićm okiein spojrzą na to pośrednicy Francyi i An- 
g'ii. Co do nas , protestujemy w ohec E u ropy prze­
ciwko podobnemu postępowaniu i rzucamy p rze­
kleństwo na pos tępowanie austryackie.  (R eform ę).

PRZYJKCHAI.I DO KRAKOWA 
Od d. 31 Sierp, do dnia \W r z c $ .

Madurowicz Józef ina ,  Stojowska Katarzynę ob., 
z Gaticyi

Wyjechali x Krakowa.
Dwernicki  Je ne r a ł  wojsk polskich,  Siemoński 

Henryk ob., do Galicji.

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 2473.

C e s a r s k o -  K r ó l e w s k i  
P R O K U R A T O R  PRZY TRY BUNALE 

M iasta B rakow a i  Jego O kręgu.
Zawiadamia strony in te res sow an e , iż K o m o r ­

ni!. Sądowy P .  Ignacy Piekarski po złożeniu kaucyi 
fidejussorycznej odnośnie do Reskryptu C. K. Bió- 
r a  Spraw Skarbu  i Instytutów P u b l i c z n y c h  z d . 1 8  
b .  m. i. r. do Nr  7 :8 .  “i C. K.  Sądu Wyższego w 
d. 22 t. m. i r, du Nr  934. wydanych,— do pełnie­
nia ob ow iąz kó w urzędowania lego dotyczących, na 
dniu dzisiejszym przywrócony zostaje.

Krak ów ,  dnia 28 Sierpnia.  184S r .
W Zastępstw i e  

L asocki
(2r.) J.  W ięckow ski.

Nro.  202.
C e s a r s k o  -  K r ó l e w s k i  

S ą d  Pokoju Okręga I I I .  M ogilskiego.
Stosownie do Ar t .  52. Ustawy o Włość.  u sa” 

mowol .  ■ na zasadzie Art .  12. ustawy hypoteez. z j  
1844.  wzywa mających, p raw o  do spadku P° 
dy Szymonie i Małgorzacie Tarnowsk ich szcze8 ” J 
z dom u i gruntu  w Wsi  P rądniku  Biały/" P01'.'70"  
nych,  składającego s ię ,  aby fc pfav^>mi s w e m i d o  
spadku tego w terminie miesięcy trzech do -es. 
K ro i .  Sądu Pokoju zgłosili się, po upływ/ e bowiem 
tego czasu,  pomieniony spadek zgłaszającemu się 
F ranciszkowi  Miotle jako Nabywcy p raw o ^ S u k '  
cessorów niegdy Urszuli  z Tarnowskich inaczej Wy 
pychaczów I) Sieniackiej  2) Piet r aszkowej  niewłaś­
ciwie Musiałową /wane j  jedynej Sukcessorki  Szytn<P 
na \ Małgorzaty T ar n o w sk ic h ,  całkowicie przyi' 1̂  
nyn. zos tan ie .

Kraków d. 5 Sierpnia 184S r.
a .  W oln iew ics .

|2r ) J- Z u b ersk i  P i s a r z ^ _

N akł. i  D ruk. S U  G i e s z k o w s k i e y o .
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G A Z E T Y  S H A K . O W S E I E J .

Sobota 2 Wrześriia 1848 r.

Doniesienia Urzędowe.
Poi iajp do p u b l i c z ne j  w i a d om oś c i ,  iż na ż ąd a n i e  F r a n c i ­

szki P i e n i ą ż k u  wej  W d o w y  po  W i n  c e n t y m  P i e n i ą ż k u  p o­
zos t ał ej  na K l e p a r / u  p r z y  K r a k o w i e  pod L.  17  z a -  
f ó c s zk a ł e j  a do tej  S p r a w y  w K r a k o w i e  p r z y  ul icy 
Szew skiej  pod L  3 3 2  u sw e go  p e ł n o m o c n i k a  A d w o k a t a  
dui tKlaw a B o g u ń s k i c g o  z a m i e s z k a n i e  p r a w n i e  o b r a ­

dę m a j ą c e j ,  s p r z e d a n ą  z o s i a n i e  p r z e z  p ub l i c zn ą  l icy-  
-V.',y*1 w d r o d z e  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a s z c z e n i a  R e a l ­
ność  w p r z e d m i e ś c i u  P i ase k  p r z y  K r a k o w i e  pod  tNr. 
1 4 2  w G m .  I X .  s y t u o w a n a  v. r a z  z  o g i o d k i e m  k t ó r a  
g r a n i c z y  na  w s ch ó d  z don . em i g r u n t a m i  T e o d o r a  Ba 
r <*nowskieg-u p«d N r .  141 i G r z e g o r z a  F r a s i ń s k i e g o  
P°d J \ r .  1 4 3 ; na  p o ł udn i e  z d o m em  i g r u n t e m  Wi l l i e l -  
nta B r a u m ;  na z a c h ó d  z p o l em  do S u k c c s s o r ó w  W i e -  
‘"(Jolskirli  n a l e ż ą c e m ,  z a ś  na północ, z placein a dziś  
" j eż d ź a l n i ą  . a to na sa lysfak* yą  3 0 0 C Z i p .  3 0 0  Zl .  
k a ry  p r o c e n t ó w  zaległy* h i b i e ż ą c y c h , k o s z t ó w  e x e -  
■ n t y j ny c l i  j s ą d o w y c h  do ohl  gu  N o l a r y a l n e g o  dnia 

^  S i e r p n i a  1 8 4 0  r .  p r z e z  T a d e u s z a  P i o t r o w s k i e g o  
Ylva s jjłjj4 la w y m i e n i o n e j  Re a l n o ś c i  z e z n a n e g o  i do A k t  

■*>ol^ t i n v e h  w c i ą g n i o n e g o  . 
k o w ^ -  j7 ' l e j  R e a l n o ś c i  u s k u t e c z n i ł  P a w e ł  W i ę c -  
1 8 4 7  •' j.,Uf,or| iik s ą d o w y  dnia 2 0 , 2 3 , 31  Gr u dn i a  
z a  hvim 1 8 4 8  r .  k t ó r e g o  tre.ść do W y k a —
1 X4 K r. ' '"ż"eg*> z a j ę t e j  Re a l n o ś c i  dnia 1 4  S t y c z n i a  

( ’®  Np- M  D. H.  wp i s a n ą  z os t a ł a .

Realności v f c , , , ko" a .z ^ {  
t llp(rn \Y ,ni 11 ybunału Wydziału I dnia 24
następujące:  arca> ^8 Lipca 1848 ' ustanowione, są

Gm ] \  l> I " s e k 'V lnki ^ B Real,,ośl!i P°d L ' , 4-2 W• JA ; <ser-, a tera)t j\fowy Sain t  sytuowanej,  ns- 
nawta się na pierwsze wywołanie,  w summie 13,000 

osi r"- ITai k }4r JJKej, sretirnej , polskiej monecie z 
(JpSjni.P°°  kontraktu kupna sprzedaży w dniu 14 
tr>U '.Ma l ‘S45 r. spisanego w z i ę t y  kióra dopiero na 
c?.*1!'". l ermi>'iie LicUacyi zniżoną zostanie do 2 / 3  

,lałj 'ch‘i,iast od lak zniżonej ceny bez n u-  
b¥'(jj|j Obwieszczeń Licytacya dalej kontynuowaną

no . 2 Licytant złoży na Va dhnn  1 / 4 0  część usta- 
g r i d ' 0 sza<<" 4 "  1,1 j esl :  1*300 Zip.  w kurrai i t , 
Łię M > srebrnej ,  polskiej tnouecie,  które ulrar i  w ra> 
w,  j j ^opr ln i en ia  innych warutików licytacyi i no­
go ' ' " t ą 1 1,3 koszt i stratę —  a nigdy na zysk j e -  
Ua /o s , a la —  Popierająca sprzedaż wol-

za rop (> złożeniu Vadium , zapłareniu podatków 
kata spr» ' kosztów licytacyi. za kwitem Adwo- 
k re t  D/.ieą *r?' popierającego.  Nabywca olrzynia De— 
przy Nieru .T1̂ 3 ’ 7-a® resztujący szacunek zalrzv.na 
syfikacyj pra10" 0®11' ’ k,óey wypłaci na skutek kL» -  
2 Droceui!, J"* za Assvgnacyami sądowemu

Po S y ł O O  od daty Licytacyi.

4) Widerkaufy jakieby się okazały pozostaną 
przy uiero homości,  z obowiązkiem opłacania procen­
tów po 5 / ' l 0 l l ;  jednakże od tychże summ wider -  
kanffowycti,  od daty licytacyi, procenta optacanenoi 
być winny,  bez odwoływania sit; d« skutków klassy- 
f ikacyi .

5) Każdemu wolno w dni ośm po Licytacyi za ­
ofiarować 1 / 8  cześć nad v ylicytowany szacunek,  
którą gdy złoży w Depozyt Sądowy będzie mógł żą ­
dać nowej licytacyi.

Sprzedaż wspomuiona odbywać się bedzie na 
audyencyi C- K. Trybunału M Krakowa w Krakówie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 zwykle od godziny 
10 rano posiedzenia swe odbywają* ego za popiera­
niem Adwokata Stanisława Boguńskiego w Krakowie 
przy ulicy Szewskiej  pod L. 332 mieszkającego.

Do której  wyznaczają się 3 tcimina:

1. na dzień 3 L*stopadal i f t /o
2. na dzień 5 Grudn
3. na dzień 5 Stycznia ) 1849 r.

Wz yw ają  sic przeto na takową lie.ytacyą wszys­
cy eltęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze ­
czowe mający,  aby się na pierwszym terminie liry— 
tacvi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy ustano- 
v icuiu Adwokata pod prekluzyą złożyli .

Kraków dnia 19 Sierpnia 1848 r.

L ibrow ski.

Ńr. 3275.
^ u n t m a d m n g

g t t r  bic f. f. ©alincn Wieliczka unb Bochnia ,
bann fur b'aó r. f. <£d)lt>cfcIvocrE ju Szw oszowi re  fjn! 
fffr ba§ Słlilitarjaljt 1849 nadyftcljenbc 9Jlateriaticn er* 
fnrberlid), al8:

A. fur 2S i e Li c 3 f a.

■200 9t. D . ótlaftcr ficfcrncó' Ik c n n ljo lj ,
50  „ „ „ »ci§bifi&cnc8 ,
GO > .  » rotbbudjcncg „

2100 e tucf  budfjcne 2* langc, 10” brcite, 2” bicte gc*
fautntc ©eftange,

40 eifl tf  budjcm^nntf tcgc,  5 ’ lang unb 6 " i m 0 u a =  
bratc,

10 e t f i d  budjćt)6 5’ lang, 8” brcit, l^icE,
1550 e t u d  tJJrnticTtc bebautne Satten,  3°  lang.  brcit, 

unb l . j ” bid ani Śunncrtbft, bann 3 j — 
unb am untern Crnbe, ,

1000 S t u d  ianncnc gcfd)nittcnc Satren, 3°  l ang,  
brcit, 1 ' ” bid.



1400 (Stucf tanncne ł  jBKige v
1600 ,  1£ „ j
1000 „ „ 2 „ ^3° lange, 12” breite ge==

500  » ,, 3 „ i fliumtć SJfojten unb
50  „ „ 6  „ \

170 „ fieferne 3 » I
1000 Sdjocf 3— 4” brcitc, 26" lange 2)ad)fct)inbęln;

B. f u r  33o d tn ia .
1650 Sdjocf 3 —4" brcitc 26" langc ©ad)fd)inbeln, 
1250 (Stucf bud)cnc 2°  lange, 11— 12" brcitc, 2" bicfe 

gefaumtc ©eftćinge,
375 Stiief fieferne) ‘ 3 0 lange, 12" brcitc, 3" bicfc 
235 „ tanncneJ gcfdumtc fpfojten,

20  „ » 4°  lange, 15" brcitc, 10" bicfc ge*
fdumtc ^ fo f t en ,

40(1 S I M u m m  2  j5l(iflC , 3 „ 12„ ^

S  ; ;. v ; i («'»"' »«««.'
130 „ SRanndfabrtcn,

70  „ SSaffcrfannen,
150 i SRnlbcn,
60  „ Saljbicrteln,

120 „ befd)lagcnc Sdjaufeln,
240  „ unbefd)lagcnc „

10 „ „ Sdjubfdrren nnb
120 ,, SRiftgabeln;

C. fu r S zw oszow ice.
100 Stucf tanncne gcfdjnittcnc ilattcn, 3°  lang, 2.1" 

brci t , 2 ” bief,
1500 Stucf  fieferne 1 Sdywartlingc,  3°  lang,  10" 
1500 „ tanncne j breit unb 2" bief.
4000 „ Slarftbrcttcr,  1 | 0 lang, 1 2 — 14" brei t ,4"bief.

100 * V  I tannene 3°  lange,  12" breitc
25^  ” | 4 * j gcfdumtc Srcttcr.

4 00  „ tanncne gcfdnmtc Srcttcr  2°  lang,  10" breit,
2" bief,

8 0  Stiief fieferne gafaumte Sret ter  3°  lang, 10" breit, 
2 ” bief,

40  Stiief fieferne gcfdumtc SBretter 3 U lang, 7 brcit, 
2 ” bief,

80  Sdjoef fajjbóben 19f 3^11 im Surdjihcffcr unb 
„ r . » Śad;fd; inbcln, 26” tang, 3 —4" brcit , i"  bief.
^icfcrungeluftigc werben f)ibott mit bem bcrftdnbigt, bajj 
fie Ijicrauf bcrjficgeltc, fdjriftlicfje unb bon 9lu§cn mit ben 
SBorten “ SJtateriat - Sieferungd Slnboti) „ bcjcicfjnctć Df* 
fertc,Wcld)e mit bem jur  Sidycrftcllung bed 9lntrag§ er- 
forbcrlidycn Śfe^igetbc im S a r e n  ober mit Jbaffc* 
guittungen uber blc a.udbrucflid) ju biefetn 3 ' * ^  bci tU 
min f.  f.  Defterreicfjifa, V u  9lmte crlcgtc .rtaution ju  ber* 
Jel)U finb, in ber f. f.  (toalincn 9lbminiftrationdfanjlci ju  

„ic l i c j  f a bib jutu fiebenten September b. 3-  urn 
3Wolf m )r SDfittagd ‘ bei łk -m -&ercn Slmtdrcgiftrator, wo 
oud) bie Scbingmigcn wćrh ’rcnb bcr flfmotjnlidjcn 9lmt8* 
ftunben eimafcl)cn finb, a b *  ' bcn t6młCU- ' luf nadłtrdg* 
Iid)e 9lnbotl)c wirb fcinc 9 u dfid)t genommen. S)ic em*

gelegten Sabicn werben bon ben bejuglitfen (Srftcbcrn 
ald Jfautionen bid jur  fiagelofen Seinbung ber Sicfc- 
rung juriief gebatten.

S o n  ber f.  f .  bereinten Sal inen unb Saljbtr* 
fd)leifj 9tbminiftration.

SBicticjfa am 2 .8 tuguft  1848.

Po raz ostatni  w  Gazecie naszćj d ruku jemy ob­
wieszczenia u rzędowe w  j ęzyku n ie m ie c k im , upra­
szając Władze R , ą d o w e ,  ażeby t akowe na zasadzie 
konsiycucyjnój były nam w  po ls l im języku nadsó-  
ł a n e ,  a jeżeli w Urzędzie dotychczas t łumacza zję- 
zyka niemieckiego na polski niema , to chętnie po­
dal ibyśmy się na t akową pos ad ę ,  mając ku temu 
dosta teczne zdolności .  Red.  Gaz.  Krak.

C E N Y  Z B O Ż A
N a T argow icy p u b lic zn e j w K rakow ie w trzech  

ga tunkach  praktykow ane.

Dnia 28 i 29 
S i e r p n i a

1. Gatunek 2. Gatunek „3. Gatunek
od do od do 0(J do

zł. zl. Sr zł. g r zł. Sr zł 'gr /.ł
gr

Korzec Pszenicy. . 26 — 28 - — - 25 25 — — 23 —
rt Zyta . . 19 — 20 — — -- 18 — — — — —

Jęczmieni . — — 15 — — — 14 — — --- — —
O w sa  . . --- _ 7 — —. 6 __ —. — —
Grochu . . -- — 20 - --- — — — ____

y> Jagie ł  . . — — 36 — --- --- 33 — — — -
» Tatarki  . . --- —
n Rzepak zi. --- — —
n Rzepak let — — 23 - -- — — — --- — —
y> Ziemniaki 8 — 9 - 3 — - — —■--- — —

Centna r  siana od zip. 2 gr.  — , do ’. 'p 1 gro.  !*•
* słomy od złp. 2 - gr- — - do zip. 1 gro.  O

Spirytusu garniec z opła tą  od zl. 7 g r .— do zł.
Okowity  „ „ o d  zł. 6 g r .— dc zł.
Ja j  kurzych kopa od zł. 1 gr 21 do zł. 2  gr.  —■ 
Drożdży wanien,  z dI wa Mar. od zl. l i g .  15 do zł. l*j- 
Drożdży wanienka z p iwa Dubel  od zl. 8 do zł. 1"
Masła garniec czystego od zł 6 do zł. 7. .
Miarka Kaszy Częs tochowa od zł. 5 g. 10, do zł. 6 g.*

„ „ Pszennej  od z ł . 2 gr. 28, do  złp. 3g- -,‘
„ „ Jęczm.  od złp. 1 g. 10, do zip. 1 gr. * *
„ „ Tatarczanej  od z ł .3 g- — , do zł. 3g-

tłuczonćj  . . .  zł- ' '  
„ „ Per łowej  od złp. 2, do złp. 2  gr-
„ Mąki z pod k rupek złp, 1 gi.  10.- j g
„ F a z o l i .....................................złp. i  & ' J

Korzec C e b u l i ..................................... zip- ^
Sporządzono w  Biórze C. K. Kommis .  ‘4a ro0W0S 

K rak ów  d. 29  Sierpnia 1848 r.
C. K. Ko rn ic  Targowy 

Delegowany z Policvi fV . j)nbrsiin \k /.
Konrad. ’ A djunkt  P szorn .

^Doniesienie prywatne.

S o m  21, bi8 incls. 27 Sluguft 184< ^ 
-fir. Cbcrfd)lcfifd)cn Kifenbabn:

-5,288 I c n t m r ^ r a d t t } bcf5rbcrt Norbert. 
S ic  Ginnal)mt betrug fi. 2,4,51 3£r. 21.

finb auf ber
R a p p o r l  t y g o d n i o w y .

Od  21 do 27 S ierpnia 1848 włącznie prznwiezioU( 
Koleją  żelazną K ra ko w sk o  Gó rn o- sz lą z ką :

1 ,728  osób i
5 ,288  cen tna rów frachtu.  .

Dochód wynos i ł  Zł r .  2 ,451 grajc.  21.


